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P A T R Y O T A
D zidki Hogu! R o w o łu c y a  n a sz a  j u ż  sio  sta ta  rz e c z ą  spó laa  całego 

n u ro d i i ! Dopóki rz ą d  kttYry nu jej czele s t a n ą ł ,  w a h a ł  s ię  , czy m a 
dzia łać  w ' j e j  duchu  ; dopóki u t r z y m y w a ł  kou ituun ikae je  z n ie p r z y ja ­
cielem  nasze j  s p r a w y ,  a lu d o w i  jó j  nie o d k r y w a ł ;  dopóki nie było  
ręk i  s i ln e j ,  k ló rab y  m iecz św ię ty  w  s p r a w ie  n a rodow ej w ydoby ła '— 
dopóty n ie .d z iw ,  żeśm y mieli n ieufność. W istocie, nic; d la  lego- uro- 
ł/illśiiiy rewolucję., a żeby  p rzez  jtidns| noc p rz e ra z ić  m ieszk ań có w  lul­
k iem  w y s t r z a ł ó w ,  a polem  p rzez  k i lk a  dn i n a 1 m ro z ie  b i w a k o w a ć , 
idę chc ie liśm y w y p ę d z ić  n iepr/ . j  jac ie la  , k tó ry  pilnow a ł  p o g w a łcan ia1 
n aszy ch  p ra w  n a j ś w ię t s z y c h ;  n ie  dla tfgo  p o św ięca l iśm y  życie , a ż e ­
by zd o b y ć  a rse n a ł ,  uż.broić się  , u fo rm o w ać  gw ard ję  oby  w a fe lsk ą  J a 
potem  z ło ż y ć  k a ra b rn y  i pa łasze ,  prosić o nm n es t ję  i w id z ie ć  d a lszy  
c iąg  o p ła k a n e j  a d m in is t ra c j i  i systcmaUi d e m o ra l iz o w a n ia  n ie szczęś l i ­
w ego n a ro d u .  P o d n ieś l iśm y  oręż., ażeby nim w y w a lc z y ć  nasze s w q ■ 
b o d y ;  a żeb y  w y w ró c ić  śc ianę ,  k tó ra  Braci n a szy ch  w  g u b ern jach  ros-  
syjskich od nas  o d d z ie la ;  ażeby  podn ieść  silę' m ora lną  pognębionego i 
W E u ro p ie  za p o m n ia n e g o  nar.odu; a żeb y  s d ać '  z n a k  ż j ' c i a . w e p o c e ,  w 
k tó re j 'W s z y s ik ie  tiaródy. tak  pom yśln ie  ro zp o czę ły  re fo rm ę  polilyczną; 
ażeby  u m rz e ć t  lub być  w o lnem i ; 'a ż e b y  n aw e t  z e rw a ć '  z d y n a s i ją ,  j e ­
śliby  ż ąd ań  naszych  nie w js lu eh u ła .  Nie z n a ro d em  ro s sy jsk im  iw ,- 
p n c /ę l i ś m y  w a l k ę ; n iczego od niego n ie  w j  m agam y ; ani jego z iem i , 
an i jeg o  s k a r b ó w ,  an i jego p o n iżen i^ .  W ła sn e j  d o m ag am y  się  z i e ­
m i ,  w ła sn y c h  p r a w ,  k ló rych  p rzed aw n iać  nie m oże ż a d n a ’ d y p lo m a ­
cja, ż ad en  kongres .  P ragn iem y ' ażeby  i ł ło ss jan ie ,  godność narodow y  
łep ió j pozna li  i juko z a s ju ż e ń s i  w dzie jach  w n lo o & i  sp ó łp lem ien n icy  
ich, chcem y im dać  ty lk o  p rzy k ład .  W y d a l iśm y  w o jn ę  n ie  R o ss ja -  
n o m ,  a le  d e sp o ty zm o w i i ufamy' w  Bogu, że D y k ta to r  n a sz  p o p row a­
dz i  ją  tak p o m y ś ln ie ,  iż nie p ło n n ie  im ż w ic  n a s  E u r o p a  p rz e d n ią  
s t r a ż ą  w  bo ju  o wolność.

.W ty m  flucliu fetJiriai rząd  na  czele rewolucji n a sz e j ;  p rz y n a jm n ie j  
tak s ą d z ić  m o ż e m y  z p o s ta n o w ie ń  i odezw , k tó re  v  ydaje. Ju ż p ts ł*  
ki n fe k tó re  o trz y m a ły '  ro zk aż  ru s z e n ia  ki* g ran ico m , j u ż  o rgan izu je  
s ic  p o w s t a n i e ;  o soby  posiada jące  zaufanie  s p ó ło b v w a l r l i  m ian o w an e  są
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d o  u rz ą d z e n ia  go : J e n e ra ł  W ojczyństii  z o s ta ł  n acze ln ik iem  s t ra ż y  boif- 
p ieczeńs tw a  w  caly'm k r a j u ,  p u łk o w n ik  M ie sz k o w sk i  zos ta ł  organi- 
za torem  |»oVystania w  o b w odach  pi-Msuyskim, O stro łęck im  i P u ł tu s k im ,  
in n y  da.wny ofifcer pcłejt. cnergji D obieck i  o trzym ał ta k ie ż  u p o w a z - 
nicriie w M azo w ieck iem  , pu łk  o Cynik iSirzyzcrwsk i o rg a n iz u je  p o w s ta ­
nie  w P o b la s k ie m ,  k o m m iss je  w o jew ó d zk ie  u rz ą d z a ją  zak ład y  żołnie* 
rzy  d y m iss i jo n o w a n y c h  i uzbrajaj:} j e ,  FI*. K im ali  i Zuba o rg a n iz u ją  
s t raż  b e z p ieczeń s tw a  w A u g u s to w s k ie m , stolica u j r /  da  ju z  o rho tn i-  
k ó w  uzb ra jan y ch  , spnr.vadzony  cli z prowincji pod przew od u ic tw em  
iS iem ojow sk ich  i Z w ie rk o w s k ie g o ,  zn ak o m ic i  oby w nte le ' dajij p iękny  
p r z jk la d  miłości s p ra w y  spólnej, w id z ie l iśm y  b a ro n a  .M altzhauu ,  s t o ­
jącego w 'sze reg u  obok. o cho tn ików  z w łasnych  d u b r  , M o d l i l i  z ogro- 
in nenii z a p asam i a m u n ic j i  juz  w n a sz y m  r ę k u ,  w  KaKski.ćui p ięk n y  
duch  ta m te jsz y c h  obyw ate li  n a w e t  pod ja rzm em  nieugięty' , dz is  na j­
p ięknie jsze  do d z ia ła n ia  ńm pole; kozacy  tam te js i  na  g ran icy  podda­
li się, j e n e r a ł  p iechoty Iz y d o r  K ras iń sk i  m ia n o w a n y  ' zo s ta ł  z a s tęp cą  
m in is t r a  wojny ',  j e n e r a ł  Sa łacki dy'rekloren> sk ła d u  m a te r ja łó w  arty l-  
le ryćznych , je n e ra ł  Szem bek  k om endan tem  stolicy. Zapał ogarną ł  ju z  
tych n a w e t ,  k tó rzy  \V początku  nic  ufali sile narodu . J e s t  o na  uie 
do p o k o n an ia  jeśji w szy scy  spo in ie  d z ia ła n ie m  D y k ta to ra  będz iem y  
pom agali .  Miech ży je  Ojczyzna wolna!

O sobom  nie  m a jącym  op in ii  poczciwości pod w zg lęd em  p o l i ty ­
cznym , -nie ra d z im y  p o k azy w ać  się publiczn ie ;  w idok  ich o b u rz a  s e r ­
c a , a ich n a raża  na  sceny ,  które  z a k rw a w i ły b y '  nasze serca; onegdaj 
n a  te a t rz e  cała pub liczność  k aza ła  u s tąp ić  je d n e m u  z tak ich  , k tó ry  
się  p o w a ż y ł  patrzyć  j e j  w  oczy. R adzim y w a m ,  lego r o d z a ju  w y r o d ­
ki*, jeśli  jesteście  u rz ę d n ik a m i ,  z łóżcie  u rzęd y  i poddajcie  s ię  d o b ro ­
w o ln e j  pokuc ie ;  inacze j  będżjęńij^  b łagali  D y k ta to ra ,  azeb j '  w a s  do 
tego zm usił .  W y mienieni y w a s z e  ivazwiska, i przytoczy m y powody', 
d la  k tórych  nie  możecie posiadać  zaufania_j>ub(ięznego, je ś l i  s ję  sam i 
n ie  ukarzecie.

P. G rzy m a ła  F ra n c isz e k  nap isa ł  o d e z w ę  zach ęca jącą  do o b c h o ­
d z e n ia  o k ta w y  naszej rew olucji. C zy tana  fe»yi-i w m iejscach  p u b l i ­
c z n y c h , ' w  T ea trze  n a rodow ym  i p rzy ję ła  z zapałem .

W -n u m e rz e  w< zo ra jsey m  p rzez  om y łk ę  z puśp ie i i iu  LitWft dającego 
si« u sp ra w ie d l iw ić ,  na os ta tn ie j  stronicy' Pat r j o ty , z a m ia s t  N iem oj- 
dzęscy , czy tać  n a leży  N ien io jo w sry ,  zam iast it<usslhv«sM, czyta j b a r z ł i '  
>Vemi;,



Dyktator postanowieniem swojem z d.^5 b. fnca mianował Pijna 
AI.-xańdra Krysińskiego Mecenasa utrzymującego protokół w wydziale 
wykonawczym i Rządzie Tymczasowym, Sekretarzem Jeneralnym Dy- 
ktatoryatu.

Postanowieniami z^ś z d. 6 b. inca.
P. Andrzeja Hf. Zamojskiego, Referendarza S tanu, zastępcą Mini­
stra Spraw Wewnętrznych. * Policji;
P. Joahima Lelewela posła na sejm zastępcą Ministra Wyznań i
O św iecen ia  Publicznego.

P. Józefa Tymowskiego Radce Stanu Nadzwyczajnego zastępcą
Radcy Sekretarz;* Stanu.

P. Konstantego Wolickiego - przy Ministrze Skarbu pracującego ,
Intendentem .jencralnym wojska.

— Z początkiem roku' 1807 przybyłem i  Galicy! wschodniej dla po­
świecenia usług moich ojczyznie. Lat dziewięć zostawałem w Gwardyi, 
polsko-francuzkiej. Otrzymawszy z końcem roku 1S15 dym issyą, są­
dząc że człowiek prawy' zawsze bydź m oże. krajowi użyteczny ni, 
przyjąłem obowiązki służby publicznej cyw ilnej, które dotychczas 
piastuję. -

Ze 24 letnia służba ta była nieskazitelną, zaświadcza mi tu naj­
lepiej, moje' sumienie. Wyznaję więc że z boleścią serca wyczytałem 
w Nr. I. Patryoty iż żaden (jrzędnik wyższy nie jest wolny od za­
rzutu etc. Głos ten uważając za opinią publiczną, gdyż przez niko­
go następnie odpartym niczostał, a zarazem za ściągający się i w szcze­
gólności do mnie zamierzyłem zstąpić z posady na której zostaję, j a ­
koż w dniu 3 Grudnia r. b. Jeuerałowi Szcmbck oświadczyłem go­
towość wejścia pod jego dowództwo. Rozkaz wyższej władzy w strzy­
mał tefn-popęd-z pow'«du że krok podobny byłby przeciwny porząd­
kowi i potrzebie służby publicznej.

Nieobojętnie i teraz, wyczytuję z Nr. 288 Gazety Korespondenta 
Warszawskiego i Zagranicznego że bezpotrzebnie Radcom podw yż­
szono płacę, że polubionym Urzędnikom dawano gratyfikacyą. I ja 
pobierałem podwyższoną płacę i ja  otrzymałem zip. 50,000 gratyflką-



■yi. Zbsfaw iafn  publicznośc i  ocen ien ie  czyli n ie p o w in ie n c m  był (ego 
ptxtyjqdi ca) I i U rzęd n ik  pośw ięcający s ię  5ł calem uieograńi-czenieiH 
s łu żb ie  p u b l iczne j ,  odd a lo n y  od a d m iu is t ra c y i :  m a ją tk u  d z iecka  swego 
(bo własnego nie  mam ) w dodatkach pod o b n y ch  n ieo trzy m u je  raczej 
z a s tę p s tw a  uby tku , k tórego  z lego p o w ó d u  w  p ry w a tn y c h  łuuduszach  
d o z n a je  *

Co da. pcMisyi p o d w y ż s z o n e j ,  bezi n te resso  w ności d a łem  dowód 
u p rz e d z a jąc y  inyagi Ciazeiy- K oresp o n d en ta  W a rsz a w sk ie g o  i Zagrani-^ 
czn eg o ,  gdyż w d n iu  4 G ru d n ia  r. b. dek la racyę  w  tym  w zg lęd z ie ,  
gdzie  n a leża ło  z ło ży łem  , a  w  n a s tę p s tw ie  lego s k ła d a m  do Banku 
zip . 38,000 w  listach zas taw nych  na w ła sn o ść  i do w olnej dyspozy- 
cyi rządu . J e s t  to p ozos ta ło ść  z owej 5 0 '  tys iączne j  g ra ty f ik ac j i .  
i lr 7.ewyv.ka u ż y tą  zos ta ła  na  za spoko jen ie  p o trzeb  , k tóre  w p ły w y '  z 
m a ją tku  dziecka  mojego zas tąp ię  niczdołały .

tu f fa r s z a iv ie  d n ia  7 G m  A nia  1830 r.

W łasn o ręczn ie  p o d p isu ję  AIpjcander B ro ck i Radca S tan u  D y rek to r  
genera lny  w y d z ia łu  dóbr.

_  Z  p rz e ję ty c h  d e p e sz ó w  jen e ra ła  W o ro ń co w a  do C e s a r / . e w ic z a , 
mamy, n ie z a w o d n y  w iadom ość ,  że  w  całych W łoszech, t rzeb a  się s p o ­
d z ie w a ć  cp c h w i l i  r:ewoiui 'y i.

D n ia  w czora jszego  sp ro w a d z o n o  do W a rs z a w y  schw ytanego  pul- 
U ow óika  Ł aszew śk iego , n iegodnego  tego s t o p n i a , a g łów nego  pom o; 
cii lisa, z ł,oczy4stw  fiożn ieckiegp . Ltifl o k a z a ł  n \u  ' wzgardę, p osza rpa -  
M szy  na. k a w a łk i  p ła szcz  jego i pr?,ez zdarc ie  s z l i f , ,  k tóre , potem  p rz e ­
b ite  oltnos^onp po ulipach. Oto w  a sza  z a s lu z o n a  nag roda  zd ra jcy , szp ic  ■ 
gi i w s z e lk ie g o  n i w i s k a  n a rzęd z ia  d esp o ty zm u !

Rejmentar^.ajiii p o w stan ii i  m ianow ani są  w .m ie j s c u ,  tycji ,. k ló ry -  
»bieśmy wyni'icniii ,  S ta n is ła w  ł ł r .  M a ła c h o w sk i  po jedu j.n i ,  R om uu l i r .  
S o ł ty k  po d ru g im  brzegu W isły .

W Lublin ie  m ia ł  z a b ra ć  Rożninęk.i 1,800,000. v.t poi,: j e s t  n ad z ie ­
j a ,  że ten ra b u n e k  n ie  u jdzie  m u bezkarn ie .,  żi; będzie  schw ytany . Z 
d y l iż a n s u  k rakow skiego  chc ia ł z ab rać  takżje p ien iąd ze ,  ałe mu; z a b ro ­
n i ł  tego K uruta .  Za rzecz  p e w n ą  mam y, że  naw et je n e ra ło w ie  rossyj- 
scy okazują  n a jw ię k sz ą  w zg a rd ę  fcemu złoczyńcy.




